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MONARCHYA AUSTRYACKA.
R z e c z  urzędow a.

L r Ó W ,  3. czerw ca. Dnia 3 . czerw ca 1854 wyszła i 
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lw owie, część  VI. oddziału II. dziennika rządowego z ro­
ku 1854 dla kraju koronnego Galicyi.

Cześć ta zawiera pod :
Nr. 15. Reskrypt  ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24. lutego 1854 

względem oddawania na pocztę i z poczty sadowych koresponden- 
cyi i aktów w c. k. urzędach pocztowych.

Nr.  16. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 7. marca 1854 
jako dochód członków uniwersyteckich,  pobierany w opłatach ko­
legialnych i taksach podlega upodatkowaniu,

Nr. 17 . Obwieszczenie krakowskiej  komisyi gubernialnej z dnia 3.
kwietnia 1854 względem urządzenia rzemiosł budowlanych.

Nr .  18. Obwieszczenie rządu krajowego z dnia 26. kwietnia 1854 o 
urządzeniu rzemiosł  budowlanych w schodnim administracyjnym 
okręgu Galicyi.

Nr.  19. Reskrypt rządu krajowego z dnia 27. kwietnia 18 5 4 ,  k t ó ­
r y m  rozporządza  się zawezwanie miejscowych księży do ścisłego 
wypełnienia włożonego na nich §. 7. najwyższego"' patentu z dnia 
5 . grudnia 1848 obowiązku we względzie prostowania spisów kon- 
skrypcyjnych wedle metryki  urodzonych i zmarłych.

W i e d e ń ,  1. czerwca.  Dnia 2. czerwca 18.54 wyjdzie w c. k. 
rządowej drukarni  w Wićdniu i będzie rozesłany XLV1II. zeszyt 
dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr. 133. Dekret  ministeryum finansów z 27. maja 1854, którym się 

pozwala wolny od opłaty cła przywóz ż y t a ,  j ęczmienia,  ow sa ,  
pszenicy,  grochu,  soczewicy i bobu przez celny urząd w Szcza- 
kowie aż po koniec czerwca 1854.

Nr.  134. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z 29, maja 
1854,  obowiązujące dla całego obwodu państwa, z wyjątkiem woj­
skowego Pogranicza —  dla rozsłrzygnienia wątpl iwośc i , czyli w 
przypadkach,  w których w karnej ustawie z 27. maja 1852 za 
przestępstwo lub wykroczenie zasądza się kara utraty  praw, przy­
wilejów lub w szczególności jakiej profesyi bez dalszego dodatku 
ciągle jeszcze  utratę tych praw , przywilejów lub profesyi zasą­
dzać należy.

Nr.  135. Dekret  ministeryum handlu,  przemysłu i finansów z '3 1g o  
maja 1854 ,  względem- zakazu wywożenia i transportu broni i 
amunicyi.

S p ra w y  k ra jo w e .
W ie d e ń , 2. czerwca.  Jego c. k. Apostolska Mość i Jej Mość 

Cesarzowa wyjechali ztąd wczoraj d. 1 . przedpołudniem do Berna ,  
zkąd raczą się udać do Pragi.

B e r n O ,  1. czerwca. (Dep.  teł. pana Namiestnika Morawii do 
p. ministra spraw wewnęt rznych)  Ich c. k. MM. przybyli o god. 12. 
roiu 50. z południa wśród radosnych uniesień ludności do Berna , i 
raczyjj potem przyjmować z zwykłą łaskawością deputacyę szlachty, 
król. i krajowych stanów, tudzież innych gmin krajowych,  następnie 
uszanowanie duchowieństwa, wojskowości i władz miejscowych.

B e r n o , 2 . czerwca.  Ich c. k. MM. powrócili  po teatrze parć 
przez uroczyście oświetlone miasto do burgu, a ludność zapełniająca 
wszystkie ulice i place witała Ich najzywszemi oznakami radości i 
przywiązania.

W ie d e ń , 2. czerwca.  Jego cesarzewicz. Mość najdostoj­
niejszy Arcyksiążę K a ro l L u d w ik  przybył  W podróży z powrotem 
do Galicyi d. 31. z. m. o god, 3. inin. 35. z południa do Schon- 
brunn gdzie zabawiwszy 25 minut udał się w dalszą drogę do Cie­
szyna.  ( W .  Z .J

W ie d e ń , 2 . czerwca. Minister spraw wewnętrznych miano­
wał komisarzami obwodowymi drugiej i trzeciej klasy w Gal icy i , a 
mianowicie:

I .  Dla Lw ow skiego  okręgu adm inistracyjnego :
Komisarzami obwodowymi drugiej k la sy : dotychczasowych dru­

gich komisarzy obwodowych Tomasza K archesy . Jana O nderek  , 
Konstantego B iliń sk i  ego , Kaspra L eśn iew icza  . Tomasza K rala  } 
Emila D w o rza ka ,  Gustawa S c  hm id a , Emanuela UJ ode.':a , tudzież 
dotychczasowych trzech komisarzów obwodowych, Ludwika N a h /ika , 
Karola barona liranzberga , Edwarda Erlachera  de Kliay, Juliusza 
Schum anna , Edwarda Van R oy, Józefa Z c sz ik a  i Edwarda L angera ;

Komisarzami obwodowymi trzeciej klasy dotychczasowych t rze­
cich komisarzy obwodowych Antoniego K riegshabera, Romana ł ł / u « -  
tha, Eugeniusza l\euberga  , Rudolfa Dunin lizuchow skicgo  , Adolfa 
P auli, Ferdynanda K ram era , Ludwika K a d y i , Józefa H ordyńskie- 
go, Ludwika P o ssin g era , Ernesta Au/icha, Wilhelma Salam ona dc 
F ried b crg , i Henryka H aganow skiego , koucypistów gubernialnych 
Ignacego Lew ickiego  i Pawła K osińskiego  i gubernialnego prak ty­
kanta konceptowego Edwarda Czermaka.

I I .  D la K rakow skiego  okręgu adm in istracyjnego:
Komisarzami obwodowymi drugiej klasy: dotychczasowych dru­

gich komisarzy obwodowych:  Adama Dunina B rzez iń sk ieg o , Wa­
cława B a b o ru , Jana Z a b łock iego , Ignacego łłe iro w sk ie g o , Józefa 
W yszyńskiego , komisarza okręgowego pierwszej klasy Gabriela K o- 
zaryna  , t rzecich komisarzy obwodowych Adolfa ftluyerberga  , Ka­
rola W einlinga, Józefa W icliereka  i Antoniego G ie/d a n o w skieg o :

Komisarzami obwodowymi trzeciej k l a s y : dotychczasowych
trzecich komisarzy obwodowych Emanuela Schirm era. Mansweta K o -  
zel, Innocentego L en k iew icza ,  Jędrzeja M acliera , Dra Józefa Ge- 
rzabek, A!exandra U znańskiego , Edwarda D unajew skiego , Franci­
szka Steuera, Hermana N itrib ita  i Władysława H allauera. (W . Z . )
(A dm inlstraeyjno-sądow a o rg an izac ja  Galicyi itd. — Ciąg dalszy. Ob. N. 107— 127.

G az. Lw ow s.)

7 Nisko, 11.7 przestrzeń,  29.776 mieszk. gminy: Nisko i Mal­
ce, Moskale, Podwalina, Jeżowe, Trela,  Górka,  Kowale, Zagródki  et
Blondki, Jat ta,  Sojkowa, Zalesie, P ławo,  Swoty i C h y t y , Przyszów 
z Krnkowcem i Bundza, Słup inaziarnia, Kamień, Bagien i Zagródki,  
Steinau, Nowosielec czyli Pieronka, Rudnik (miasteczko) ,  Kopki, Ko-  
ziarna, Tarnogóra,  Woliny i Nowawieś,  Kończyce, Przędzie!,  Racła­
wice, Swietoniówki , Strucza,  Łę town ia ,  Ochodza i Majdan, Wulka  
Łętowska,  Łowisko,  Groble vel Przybyszówka, N a r t ,  Gwoździec , 
Cisówlas, Cholewiana góra, Stany, Załączę,  Bojanów i Gojanów, Ko-  
rabina, Laszki  i Nowawieś.

8. Łańcut,  5.8 przestrzeń,  29.794 mieszk.,  gin.: Łańcu t  (mia­
sto), Łańcut  (włość)  vcl Przedmieście,  Budy Łańcuckie,  Dąbrówki ,
Wola bliższa vel mała, Wola dalsza, Podzwierzyuiec , Smoiarzyny , 
Zalesie vel Nowa wieś, Czarna i Kolki, Dębina, Głucho w, Krzemieui- 
ca, Sonitia, Strazów, Brzoza Stadnicka i Wydrze ,  Żołynia (w ło ść ) ,  
Lubomirz ,  Żołynia (miasteczko)  górna i dolna,  Medynia , Medynia 
Łańcucka ,  Węgliska,  Rakszawa,  Białobrzegi,  W y s o k a ,  Z my słów ka ,  
Korniaków, Kosina, Rogużno.

9. Przeworsk,  6.8 przestrzeń,  29.798 mieszk.,  gni.: Przeworsk  
(miasto) ,  Białoboki,  Budy Przeworsk ie ,  czyli Przedmieśc ie,  Gorli- 
czyna, Markowa, Nowosielec, Mokra strona, Studzian, Gac, Makówka, 
Dębów,  Sietesz , Chodaki 'wka,  Kańczuga (mias t eczko) ,  Hadle kań- 
czuckie, Manasterz, Nieważka i Rzeki, Nieziatycze, Siedlcczka, Ta r -  
nąwka, Łopuszka mała i Zuklin , Panfałowice , Sieimów,  Łopuszka 
wielka, Zagórze,  Mikulicc, Ostrów, Wola i Xawerówka,  Urzejowice, 
Krzcczowice i Boberka , Żurowiczki  długie,  Greśka , Mirocin , l lo -  
zborz,  Chałupki ,  Gniewczyna, Ujezna,  Swietoniowa,  Tryńcza ,  Gło- 
gowiec, Gorzyce i Żurawice,  Jagiełła,  Ubieszyn i Uście, Wulka  mał- 
kowa, Wulka ogryzkowa.

10 Rzeszów, 6.0 p r z e s t r z e ń , 31 98S mi esz k . , gm. Rzeszów 
(miasto) ,  Ruska wieś i Rudki, Staromieście górne, dolne i Miłocin, 
Drabinianka, Staroniwa, Wygnanka, Psiarnisko i Podzamcze , Załęże 
i Pobitno, Zwieczyca,  Przybyszówka,  Boguchwała vel P ie t raszówka, 
Lutorysz,  Niechobrz,  Racławówka,  Zabicżów i Kielanówka, Zgłobień, 
Wola zgłobieńska, Błędowa, Nasówka,  Bzianka, Świlcza,  Wol iczka ,  
Trzciana,  Dąbrowa, Będziemyśl, Klęczany, Olchowa i Lipie,  Sielec,  
Sędziszów (miasteczko),  Przedmieście i Podlasek,  Kawęcin i Księ- 
żymost,  Krzywa i Poręby, Wol ica Ługowa , Wolica piaskowa i Po­
tok, Malawa i Boreczek, Wilkowyja,  Ł a k a ,  Ł u kaw ic c ,  Pa l i k ó w k a , 
Pogwizdów, Terleczka , Krasne z Wulka.
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11. Le ża js k ,  7.9 prze s t r zeń ,  32 349 m i e s z k . , gm.: Leżajsk 

(miasto) ,  Podklnsztor i Zaolszyny , Baranówka , Brzoza królewska , 
Dębno i Majdan. Dornbacli, Hucisko, . lastrzębiec, Jelna i Judnszów- 
ka i Maliniska, Baranówka,  Kuryłówka i Tarnawiec,  Ożanna , l izu­
chów, Sicdlanka. Staremiasto i Przyliojec, Wierzawicc , Wnika nic- 
dżwiecka, M ola Zarzycka,  Łonie i Zarzyna,  Kiinigsberg, Biedaczów, 
Brzyska  wola z Wnika,  Łamana ,  Gicdlarowa , Gillersliof, Ł u k o w a ,  
Buda i Janda, Sarzyna, Grodzisko górne ,  Grodzisko dolne, Grodzi­
sko (miasteczko),  Łaszczyny,  Chodaczów, Wnika grodziska,  Opale- 
nisko, Gwizdów.

(D alsay ciąg nastąp i.)

u  i ń d o ń ,  31. maja. Ze  wszystkich krajów koronnnych nad­
chodzą zgodne doniesienia,  że władze krajowe zajmują się z  nie­
zmordowaną gorliwością przeprowadzeniem najwyższego rozporzą­
dzenia Jego c. k. Apost. Mości względem zaciągu 95.000 ludzi, tak 
że po ukończonych już  potrzebnych przygotowaniach rozpocznie sie 
niezawodeie w kilku dniach praktyczne wykonanie jego, i przeto z 
pewnością spodziewać się można , że ważna sprawa ta podług naj­
wyższego rozkazu w ostatnicli dniach czerwca zupełnie ukończoną 
zostanie. Gorliwość władz krajowych,  która w organicznem ustale­
niu naszych instytucyi administracyjnych znachodzi widoczny środek 
silnego poparcia, musi być tern większa ze względu na najwyższe 
życzenie,  by uchwalony ś rodek bez wszelkiej p rze rwy  i z całą sprę­
żystością wykonany zos t a ł ,  czemu też ludność inonarchyi we wszy­
stkich krajach koronnych z patryotycznem poświęceniem zadość u-  
czynić jest  gotowa.  (L i t .  koresp. a u str ..)

(D epesza telegraficzna.)

T r y c s t ,  1. czerwca.  Wed łu g  doniesień tutejszych dzienni­
ków o trzymał lord Redcliffe jeszcze 18. maja pismo odwołujące go 
z Konstantynopola.  ( L . k. a .)

A m eryk a.
(N ieporozum ienie miedzy Senatem  i P rezydentem  S tanów  zjednoczonych.)

N o n y  J o r k ,  9go maja. Miedzy Senatem a Prezydentem 
Pierce powstało nieporozumienie, a prezydent  sam je wywołał  tem, 
że wydał  „Veto“ na bil senatu wolujący dla ubogich Indyan 10 mi­
lionów akrów gruntu w różnych państwach Unii a to iż się sprze­
ciwia konstytucyi,  która staranie o lndyanach porucza pojedyńczym 
państwom, a nie Senatowi.  Ten krok jenerała Pierce,  chociaż jest  
zupełnie konstytucyjny, zrobił  w Wasyngtonie wielką senzacyę, i j a k  
słychać, zamyśla Senat  jeszcze raz ten bil wotować, przezco pomimo 
przeciwnych zdań prezydenta,  byłby zamieniony w ustawę.

H iszpania.
(D ek re t k ró low ej nadający  księciu R obertow i Bourbon godnośó In fan ta .)

M a d r y t ,  23. maja. Gazeta urzędowa za wióra następujący 
dekre t :  „Chcąc mojej dostojnej kuzynie Maryi Ludwice Teresie,
księżnie Bejentce Parmy dać dowód przywiązania , nadaję jej naj­
starszemu synowi Robertowi Bourbon te same prerogatywy infanta 
Hiszpani i ,  jakie posiadał jego nieszczęśliwy ojciec,  mój kochany 
stryj Ferdynand Karol, tudzież połączone z tem Wysokiem stanowi­
skiem honory i odznaczenia. Dano w pałacu itd. ( Z e i t . j

A n g lia .
(R ozpraw y w parlam encie.)

L o n d y n ,  27. maja. Na wczorajszem posiedzeniu izb y  w yż­
sze j  zapytał  margrabia o f  C lanricarde , czyli rząd zechce przedło­
żyć kopie prusko-austryackiego t rak ta tu ogłoszonego w dziennikach. 
Spodziewa się, że wraz  z traktatem będą przedłożone wymieniane 
w tej sprawie depesze , k tóreby dozwoliły dokładnego rozpoznania 
t raktatu i oraz o k a z a ł y , w jakiem świetle widzi go Anglia i inne 
rządy.  Życzy przedłożenia wspomnionycb dokumentów,  gdyż przed­
łożone potnd pisma o wypadkach dziennych nie podają należytego 
wyjaśnienia , a ostatnia zakomunikowana depesza datowana z Wie ­
dnia z d. 6 . marca. Stosunki greckie potrzebują także wyjaśnienia. 
Równie w Londynie jak  w Paryżu opowiadają sobie publicznie,  że 
angielsko-frnncuska expcdycya odpłynęła dla okupncyi Grecyi. O tej 
okupacyi,  bądź ona nastąpi osobno , bądź spólnie przez angielskie i 
lrancuskie wojska, nie może on bliżej wspomnieć jako o przedmio­
cie bardzo ważnym i delikatnym. Spodziewa sie, że gabinet oznaj­
mi zamiar tej cxpedycyi i oświadczy oraz, czyli zawarta jes t  w ja­
kim dokumencie urzędowym. Nakoniec wspomniał mówca o pogło­
sce zawarcia rosyjsko-perskiego traktatu.  Czyli rząd Jej Mości k ró­
lowej nic dowiedział się nic o tem od swego ajenta dyplomatyczne­
go w Teheran ie? Obawia się, że angielski ambasador w Persyi ,  mąż 
wielce doświadczony, nie znajduje się już na swojej posadzie. Lord 
Cfarendon  odpowiedział  na to :  Na pierwsze pytanie mego szano­
wnego przyjaciela co do austryacko-pruskiego t raktatu mogę odpo­
wiedzieć, że rządy interesowane u trzymywały w wielkiej tajemnicy 
długie układy w tym przedmiocie i że osnowę traktatu zakomuni­
kowano nam dopiero po podpisaniu w drodzej poufnej. Fotem przed­
łożono go konferencyi wraz z angielsko-francuskini t raktatem. Na­
stąpiło to dnia 23. maja i tego samego dnia miano podpisać nowy 
protokół odnoszący się do obydwóch osobnych traktatów.  Nie ma­
my go jeszcze,  ale gdy nadejdzie do Londynu, złożymy go na stole 
izby. Co do Grecyi ,  gotów jestem dać izbie zupełne wyjaśnienie i 
żałuję tylko , ze nadzwyczajny natłok spraw w urzędzie zagrani­
cznym przeszkodzi ł  m i ,  przedłożyć pierwej odnośne dokumenta;  są 
one bardzo obszerne i j est  rzeczą pożądaną, żeby je wszystkie przed­
łożono. Za  trzy,  cztery d n i , a za tydzień z pewnością spodziewam 
się przygotować j e ,  a izba przekona się,  że powody przedsięwzię­

tych przeciw Grecyi środków przymusowych są bardzo ważne. —  
Względem Persyi nadmienię najprzód,  że pułkownik Slieil nie od­
wołany z Teheranu , lecz bawi obecnie w Anglii dla poratowania 
zdrowia swego. Podczas nieobecności jego reprezentuje rząd Jej 
Mości królowej w Persyi p. Thomson,  bardzo świat ły i doświadczo­
ny dyplomata. Ani z Iudyi,  ani z Persyi nie otrzymaliśmy doniesie­
nia o zawarciu rosyjsko-perskiego traktatu,  0 dyplomatycznych s to­
sunkach Persyi  dowiedzieliśmy sie tylko ,  że Szach ogłosił neutral­
ność motywując ją tem , ze nie chce być Turcy i ciężarem podczas 
jej walki z ltosyą , i nie wystąpi teraz z swemi pn części uzasa- 
dnionemi pretensjami.  Rosjanie posunęli się wprawdzie ku pewne­
mu miejscu nad morzeni, ale o przymierzach Ros j i  z rządami Bok- 
hary lub Khiwy nie nadeszła żadna wiadomość do Anglii.

1K izbie n iższe j  oświadczył  sir J Graham  na zapytanie, żc 
rząd nie otrzymał żadnego urzędowego doniesienia o rozbiciu i 
wzięciu parostatku wojennego „Tiger“ , nie wątpi jednak o tein zda ­
rzeniu, gdyZ depesze telegraficzne z różnych punktów kontynentu 
zgadzają się w tym względzie zupełnie. — Na zapytanie p . M cudlan  
odpowiedział  sir J.  G raham , że rząd uznał za rzecz potrzebną ró ­
wnie na czaruem, jak na bałtyckiem morzu nakazać ścisłą blokadę 
wybrzeży rosyjskich. Sądzi , chociaż go o tem jeszcze urzędownie 
nie uwiadomiono, że blokada Rygi istnieje j u ż ,  popierana dostate­
czną siłą zbrojną. O blokadzie innych portówr w zatoce fińskiej i na 
czarnem morzu nie ma jeszcze pewnej wiadomości.  Nie ogłoszona 
ze strony rządu blokada jest  prawomocną tylko w bezpośredniej o- 
kolicy blokowanego por tu;  zaś ogłoszona powszechnie z siedziby 
rządu jest  ważną na calem morzu i przeciw- handlowi wszystkich 
neutralnych z portem blokowanym. —  Na zapytanie pana Gibson  
odpowiepział  sir J.  Graham , że rząd nie myśli o tem w tej chwili 
blokować Archangel lub inny por t  na białem morzu. —  Na pytanie 
pana Pechell, czyli zawarto z Porta jaką umowę względem łupów, 
odpowiedział  lord Russell ,  że takiej umowy nie zawarto,  a na py­
tanie lorda D. Stuar t  o auslryaeko-pruskim t raktacie przymierza dał 
prawie taką  samą odpowiedź, jak lerd Clarendon w izbie wyższej.

F ra n cy a .
(D epesza telegraficzna.)

P a r y ż ,  31. maja. M onitor donos i,  że Dey z Tunis wysłał  
10.000 wojsk posiłkowych do Konstantynopola. ( L . k . a . )

W ło ch y.
(D epesza te legraficzna.)

T uryn, 31. maja. Senat  przyjął  umowę zawartą względem 
wybudowania trzech paros tatków dla żeglugi na lago inaggiore.

G e n u a ,  31. maja. Stojąca tu eskadra hiszpańska otrzymała 
rozkaz przyspieszyć odpłynięcie do Archipelagu Antylów , by chro­
nić wybrzeża Kuby przeciw mogącej nastąpić powtórnej inwazyi.

U w u n i a ,  28. maja. Sprawce zamachu przedsięwziętego d. 
24. listopada na osobę gonfaloniera „Fabr i“ rozstrzelano tu dzisiaj. 
Sześciu spółwinnych skazano na karę ośmiu do dwudziestu lat ro ­
boty przymusowej.  (L i t .  kor. auslr.J

Mlemce.
(D epesza telegraficzna.)

K i e l , 31. maja. Francuska flota opuściła wczoraj por t  przy 
pomyślnym południowo-zachodnim wie trze ; jeden okręt  z chorymi 
pozostał  w porcie. Fregata „Vengeance,“ parostatki „Milanw i „Souf- 
fleur“ przybyły dopiero wczoraj  i zostaną tli także tymczasem, osta­
tni dla zaopatrzenia się w węgle.

K a r l s r u h e ,  31. maja. Śledztwo przeciw przewieleb. ks. 
Arcybiskupowi zamknięte,  akta przedłożono sądow-i nadwornemu. 
Ksiądz Arcybiskup zaprotestował  przeciw swej aresztacyi.  Z ukoń­
czeniem śledztwa zniesiono aresztneye,  i ks. Arcybiskup jest  teraz 
na wolnej stopie. ( W .  Z . )

l& sieztw a M addiuiajskie.
(W iadom ości z -n ad  D unaju. — Oblężenie Sylistryi.)

W i e d e ń , 30. maja.  „Oestr.  Soldatenfreund11 donosi z t e ­
atru wojny:

Podług doniesień z B ukaresztu  sięgających do 21. b. m. ata­
kowano Sylistrye,  jak przewidzieć było można, z wybrzeża woło­
skiego, Z  bułgarskiej strony byłby zamiar taki dla zewnęt rznych 
fortyfikacyi bez należytych przygotowań prawie niepodobny do wy­
konania. O d  s t r o n y  D u n a j u  jest  t w i e r d z a  wprawdzie najsłabsza;  ale 
szerokość rzeki  w najwęższym nawet punkcie, to jes t  powyżej brodu, 
gdzie Rosyanie rzucili  most łyżwowy, wynosi przecie przeszło ty ­
siąc kroków. Rosyanie niemają tam żadnego przyczółka;  a wszelkie 
usiłowania stojącej z lewego brzegu pod Kalnraszem dywiz j i  Chru- 
lewa, by u wyższego brodu wznieść taką fortyfikacyę, były bezsku.  
teczne, bo Turcy  trzymali  się jeszcze wówczas na wyspach dunaj- 
skich. Gdy wkoiieu udało się Rosyonom zająć wspoiiinione t rzy 
wyspy dunajskie, zaczęto atakować twierdzę od strony Dunaju. Książę 
Paszkiewicz udał się dopiero 19. b. tn. z jencralnyni sztabem kwa-  
termislrzowskim na ziemie bułgarską do obozu jenerała Liidersa;  
główna zaś kwatera jenera ła  Liidersa znajduje się w Kadarta przy 
gościńcu wiodącym z Sylistryi do Szumli.

W tej chwili stoi tam tylko jedna dywizya piechoty korpusu 
Liidersa;  dwie inne zaś brygady i dywizya kawaleryi Grotenlijelma 
obsadziły gościniec wiodący wzdłuż rzeki Taibaodere aż do Basar-  
ezyka i Parawndii i zasłaniają niejako zaplecze korpusu obleżniczego. 
Główna kwatera jenerała Chulcwa znajduje się w Girlicy przy sa ­
mej twierdzy nad Dunajem. Małą oddzielną twierdzę powyżej tej
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wsi zniszczyli Turcy  sami i opuścili z własnej woli. Aż do tego 
dnia (19.  maja)  niebonibardowano .Sylistryi od strony lądu, ponieważ, 
jak już wspomnieliśmy, musieliby Rosyanie zdobyć pierwej zewnętrzne 
fortyfikacye, nimby mogli przystąpić do tego dzielą. Zrobiono je ­
dnak początek bombardowania frontu twierdzy od strony Dunaju. 
Właściwe oblężenie Sylistryi zaczęło się 19. maja; dalej niesięgaja 
nasze wiadomości. Podług prywatnej  depeszy telegraficznej, potrzebu­
jącej jednak jeszcze potwierdzenia,  miano przypuścić pierwszy szturm 
2 1 . b. m., to jes t  t rzeciego dnia po rozpoczęciu bombardowania. 
Z tegomożnaby wnosić,  ze oficerowie od korpusu inżynierów i arty- 
leryi wykonali w t rzech dniach t rudne swe zadanie. Wypada  nam 
wspomnać przytem, że wodny front wspomnianych już  dawniej basly- 
onów 7 , 8, 9 i 10 oddalony jes t  o 2200 kroków od lewego brzegu 
Dunaju; zaczem obsaczcnie ich musiało być nadzwyczajnie trudne, i 
jcźli po trzydniowcm bombardowaniu zdołano istotnie przystąpić do 
szturmu,  tedy można rzec śmiało, że ces. rosyjska armia wykonała 
bardzo świetny czyn wojenny. Pierwszy wał zburzono jeszcze 19. 
wieczór.  Podług innej depeszy zac miało się udać Mussa-łłaszy, 
wytoczyć lekkie swe działa w dzień szturmu na wał zburzony i r a ­
zić ich ogniem szturmujących. Ale i ta ostania wiadomość potrze­
buje jeszcze potwierdzenia.  (A ,  I i . W . Z . )

(W iadom ości z-n ad  Dunaju w Lloydzie.)

W ie d e ń , 31 maja. Wiadomości  nasze z teatru wojny nad 
Dunajem sięgają do 27. maja. O poddaniu Sylistryi niebyło dotąd 
mowy wcale; przeciwnie Mussa Basza robi wszelkie przygotowania,  
by odpierać skutecznie coraz natarczyw?sze ataki Bosyan. W ogóle 
nietraca tu nadziei, że komendat twierdzy zdoła jeszcze przez jakiś 
czas uchronić ją  od upadku, zwłaszcza,  że jak z pewnością słychać, 
spodziewa się za kilka dni odsieczy. Wyłomu niezrobiono jeszcze 
w twierdzy,  i wszelkie odniesione dotąd ze strony Rosyan korzyści  
ograniczają się na zajęciu bastyonu oddzielnej fortyfikacyi; zaczem 
pozostaje im jeszcze nader t rudne  zadanie,  zdobyć resztę oddziel­
nych fortyfikacyi, nim zdołają atakować właściwą twierdzę Zresztą 
wydarzył  się w ostatnich dniach wypadek nader korzystny dla Tu r ­
ków. Wiadomości  z Bukaresztu z. 24. b. m. donoszą, że oblężenie 
twierdzy od strony Dunaju musiano przerwać dla nagłego wezbrania 
rzeki ,  przeco najulubieńsza opeiacya Rosyan,  zdobywać warowne 
miejsca zapomocą rydla i topora, cokolwiek zakłócona została. Kilka 
min założonych przez Rosyan zniszczyła woda zupełnie;  znaczną 
cześć wojsk oblężniczych musiano ściągnąć na drugą stronę, a na­
wet most pod Kalaraszem ucierpiał  mocno dla wysokiego prądu 
wody. Przeszkoda  ta niepotrwa zapewne dłużej j ak  kilka dni tylko; 
ale każdy taki wylew pozostawia zwykle na niższych punktach brzegu 
tyle namułu i błota, że niepodobna potem przedsiębrać żadnych zna­
czniejszych poruszeń. Od strony lądu jednak cernują Rosyanie i 
b o m b a r d u j ą  t w i e r d z ę  bez ustanku. ,

Podług doniesień z Bukaresztu z 22. maja, znajduje się główna 
kwatera księcia Paszkiewicza od 20. b. m. na ziemi bułgarskiej ,  w 
Kanara,  na linii trójkątu pomiędzy Szumią, Basarczykiem i Sylistryą.  
W ostatnich dniach zaszły znowu kilkakrotne utarczki  pod Nikopo- 
lem. Stojący w Turnu Rosyanie usiłują koniecznie zdobyć przejście 
przez  Dunaj i zająć potem Nikopol. Pod Oltenicą stoi 50,000 woj­
ska rosyjskiego. Przyczółek mostu ufortyfikowali już Rosyanie i o- 
pauowali bród pod Oltenicą 20. b. m.;  gdzie codziennie staczają po­
tyczki .  Plan księcia Paszkiewicza zmierza,  by znajdujące się na 
lewym brzegu Dunaju wojska rosyjskie ile możności j ak  najprędzej 
przeprawiły się za Dunaj dla popierania operacyi jego przeciw pozycyi 
Omera Basza, i dlatego-lo starają się Rosyanie koniecznie wywalczyć dla 
siebie przejście pod Nikopoleni i Oltenicą. Siły rosyjskie będą w tym 
nader drogim dla nich czasie koncentrować się coraz bardz ie j ; liczne 
oznaki zapowiadają coraz wyraźniej jakiś krok stanowczy, i być 
może, że wkrótce już  zasłynie wielką bitwą jakieś miejsce, kłóreby 
inaczej pozostało może nieznanem światu.

List  z W a rn y  z 22. maja donosi, że wojska francuskie wysia­
dają ciągle na ląd, i że na dniu 28. maja przybędzie już pierwszy 
oddział  wojsk posiłkowych do Szumli. Omer Basza wyprawił  z 
Szumli wszelkie zbędne powózki naprzeciw Francuzom przybywa­
jącym z-za Bałkanu.

O wojskowych operacyach Tur ków  pod Sofią  dowiadujemy się 
pod dniem 20. b. m., że na przestrzeni 5 do 10 inil uorganizowano 
rodzaj pospolitego ruszenia dla tamtejszych budowli fortyfikacyjnych. 
Wszyscy  włościanie, ich żony i dorosłe dzieci muszą iść do Sofii i 
budować szańce. Sofia ma być obwarowana tak samo ja k  Kalnfat. 
Do olbrzymiej fosy, opasującej twierdze dokoła, sprowadzają wodę 
a poblizkiej rzeki  Eszcker.  Z Widdynia nadchodzą ciągle świeże 
wojska, po części dla zajęcia obozu pod Sofią a po części dla obsa­
dzenia gościńca wiodącego do Nikopoli Turcy  obawiają się bardzo 
przejścia Rosyan pod Nikopoli, i robią przeto wszelkie przygotowania 
dla należytego przyjęcia nieprzyjaciela. (Podług nadesłanej później 
depeszy telegraficznej mieli Turcy opuścić z własnej woli Nikopoli, 
jako punkt mniej ważny dla nicli.) Francuzcy i angielscy inżynie­
rowie znajdują się od kilku tygodni w Sofii. Żamożniejśi mieszkance 
wynoszą się po największej części z miasta. Nadesłany wczoraj do 
Wiednia rapor t  konzularny z Sofii potwierdza powyższe doniesienia. 
Nad obwarowaniem miasta pracuje 6000 włościan z okolicznych wsi 
i okręgów. (A bb l. W. Z . )

ftrecya.
(O kupacya Aten.)

A ten y , 26. maja. Wczoraj  wieczór przybyły angielsko-fran-

enskie wojska okupacyjne na piętnastu do szesnastu parowych i ża­
glowych okrętach do Pyreju;  dziś rano o czwartej  godzinie zaczęło 
się wylądowanie wojsk francuskich i po części angielskich. Greckie 
okręln wojenne stojące w porcie zostały sekwestrowanc i otrzymały 
załogę francuska. Wszystkie zabudowania‘publiczne w Pyreju, ma­
gazyn prochu, szkoła wojskowa, główmy od wach i t. p. zajęły woj­
ska okupacyjne.

Według innych wiadomości zebrali się ambasadorowie mocarstw 
zachodnich, Austryi i Prus dnia 25. w południe i porozumieli się 
względem deklaracyi którą natychmiast przesłano Jego Mości królowi,  
ażeby ją z swymi ministrami do dziewiątej godziny wieczór podpi­
sał. Ustęp zawierający zganienie tego co zaszło, złagodzono. Rada 
ministrów' ( jak słychać z wyjątkiem prezydenta pana Kriezis, i mi­
nistra spraw wewnętrznych)  podpisała, wykreśliła jednak rzeczony 
okres ;  potem podali się wszyscy ministrowie do dymisyi.

Ainbsadorowie mocarstw zachodnich ponowili swoje żądania 
a dnia 26 rano kazał ich król uwiadomić, że przysłanie na le żą­
dania, ale że niema ministrów, którzyby jego deklaracyi kontrasy- 
gnowali. Gdy nowe minisleryuin będzie złożone, wtedy przedłoży 
mu król deklaraoyę do podpisu. Ambasadorowie odpowiedzieli,  żc 
poprzestaną na podpisie samego króla.

Przy odejściu paropływu kursowała następująca lista nowych 
ministrów: Maurocordato,  prezydnjący i minister finansów; Riga Pala-  
mydes, spraw wewnęt rznych;  Psyllns, wyznań;  Argyropoulos,  spraw 
zagranicznych; Pctzalis,  sprawiedliwości;  jenerał  ke le rg i ,  wojny; 
admirał Canaris, marynarki.

7a prowincyi powstańczych nienadeszły żadne ważniejsze wiado­
mości. W Ejiirze nieprzedsięw zieli insiirgcnci nic s tanowczego;  w 
Tessalii formują się ciągle małe korpusy. (A . R . VI' Z .)

D o n iesien ia  * o statn iej poczty.
W 7i e d e ń . 3. czerwca.  L loyd  p isze : Według  nadesłanych

najnowszych doniesień z Widdynia z dnia 29. maja i z Bukaresztu 
z dnia 28go, nie podlega wątpliwości, że depesza z Bukaresztu do­
nosząca o ustąpienia Turków z twierdzy Nieopoli była mylna. T u r ­
cy bowiem nie opuścili ani Nikopoli ani Sis lowa,  a Turfukai  był
także dnia 2fi. maja jeszcze w ich ręku.

■— Od kilku dni odbywają się nieustannie potyczki forpoczfo- 
we między rosyjskiemi i turcckiemi korpusami podjazdowemi. Isken- 
der Bey przedsięwziął  rekognoskewanie na wielki rozmiar  i prowa­
dzi je gorliwie na. wszystkich punktach. Dnia 22go przeprawi ł się 
batalion piechoty i szw-ndron kawaleryi  z działami pod Proroszt i  za 
Alutę, posunął się gościńcem do Slatyuy wiodącym aż do Recze, 
gdzie się odbyła potyczka z rosyjskiemi forpocztami,  ale krótko
trwała,  bo Turcy  niebawem się cofnęli, kanonadę słyszano dokła­
dnie w Slatynie.

l le r n ia n s z ta d t . 2. czerwca.  S ieb . Hole ot rzymał  nastę­
pujące nowsze doniesienia z widowni boju:  „Dnia 28. maja stoczono 
walkę pod Brankowani , w której Rosyanie mieli ponieść stratę 500 
poległych i rannych. Most pod Ślatyną spalili. Przed Silistryą stoją 
teraz Rosyanie w oddaleniu wystrza łu działowego i można być pe­
wnym, że twierdza może się trzymać jeszcze przynajmniej 14 dni.

— Jo u rn . de Con.st. z dnia 24. maja zawiera doniesienie, że 
okręta parowe „Schech-Per“, „Ber łhol let“ i „Caradocu, które ture ­
ckich miuistrow w’ojny i marynark i ,  tudzież komendantów francu­
skich i angielskich wojsk posiłkowych zawiozły do Warny  na radę 
wojenną, powróciły dnia 23. maja do Konstantynopola. Gdy bowiem 
Omer Rasza nie miał na tyle czasu , by się udać do Warny,  przeto 
wyżej wspomnieni dygnitarze pojechali razem do jego głównej kwa­
tery do Szumli, a potem powrócili  wraz z dowódzcaini wojsk po­
siłkowych do stol icy,  gdzie się niezwłocznie udali na wysoką 
radę por ty w pałacu cesarskim Czeragan. Następnie donosi ten sani 
dziennik, że lord Bedcliffc już zupełnie wyzdrowiał  i niebawem zaj ­
mie się sprawami sw e m i , niewspomina jednak nic o jego odwołaniu 
do Anglii.

B er lin , 3. czerwca.  Jego Mość książę Coburg przybył  tutaj.
(L i t .  kor. austr.J

fŁurs lwowski.

Dnia 3 —5. czerwca.
gotówką 

złr. | kr.

towarem 

złr. | kr.
Dukat h o le n d e rs k i....................................... 6 15 6 1!)
Dukat c e s a r s k i ............................................ 6 20 6 23
Półiniperyał zł. r o s y j s k i ........................... 10 50 10 54
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................... 3 -6 2 7
T alar p r u s k i ................................................. 2 1 2 4
Polski kurant i pięciozłotówka . . . n r> 1 32 1 33
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr. . n p 92 8 92 24

W ie d e ń s k i k u rs p a p ie r ó w .
Dnia 3. czerwca.

Obligaeyc długu państwa . . .
detlo z r . 1851 serya 13. .
detto z r. 1853 z wypłatą . 5%

Obligaeye długu państwa . 
detlo detto . .
detto z r. 1850 z wypłatą . 4°/0
detto detto detto . 3°/0
detto detto ..................

w przecięciu 
■ 5%  za s l °  85“ / 187/8 86 oG'/la 85 'V )0 85>V,„ 

5% n — —
9%  9 i v ls
75%  75%
69 69

• 4%% 
/o
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w
21/ O** /2 (lr̂ o,

122 % 121 %  
»1 % %

fł° —f' O
—

Pożyczka z losami z r. 1834 . 
dello delto z r . 1839 .
detto delto z r  1854

OM. wied. miejskiego banku . . .
01)1. lomb. wen. pożyczki z r. 1850
01)1. indemn. Niż. Austr. 

delto kr;-jów koron.
Akcyc b a n k o w e ...................................
Akeyc n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . .
Akrye kolei żel Ces. Ferdynanda na 1000 złr 
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . .
Akeye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . .
Akcye kolei lludzińsko-Lincko-Gmundzkiej na złr.
Akcyc Dnnajskiej żeglugi parowej na 500 zlr.
Akrye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr.
Galicyjski listy zastawne po 4%  na 100 z łr ...........................
Renty Como . . . . ............................................

W ie d e ń s k i k u rs w e k s ló w .

1210
471%
2145 2142%

122
91*/i.

1210
471%
2142%

545
275 273 274

545

Dnia 2. czerwca. w przecięciu
Amsterdam za 100 lioll. złotych . . . . — — 2 m.
A ugsburg za !00 złr. ku r.................................. 136 135% % 135%  uso.
Franklurł n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 135% % ,%  1. 136%3 m.
Genua za 300 lirc  nowe Piemont. . — — 2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . 100%  100 100%  1. 100% 2- m.
Lipsk za 100 (alarów . . . — — 2 m.
Liw urna za 300 łire toskań. 131*% 1. — 2 m.
Londyn za 1 funt sztrl. 13.11 10 9 9 1. 13.10 2 m.
Lyon za 300 franków — — 2 m.
Medyolan za 300 łire austr. 134% 1. — 2 m.
M arsjlia  za 300 franków — 1. — 2 m.
Paryż za 300 franków . . 159% %  159 159%2 m.
B ukareszt za 1 złoly Para . . . . 31 T . S.
Konstantjnojiol za 1 złoty P«ra . , — 31 T .S .
Cesarskie dukaty . . . . . — Agio

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
Dnia 3. czerwca o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 113 ł. Augsburg 135% 1. — Frankfurt 135. — Hamburg
99% . — Liw urna 131% *"— Londyn 13 8. -  Medyolan 134% — Paryż 158% 1.

O bligacje długu państwa 5%  865/ le-  86% , Deftu S. B. 5°/0 105% — 106. 
Detto 4%"/0 76 — 76% . Delto 4%  69 — 69%  Je tto  z r. 1850 z wypłata 4%  
89 - - 89% . Oetto z r. 1852 4%  88 — 88% . Detto 3%  56 — 56% . Detto 
21 43%  — 43%. Detto 1% — —• OM- indemn. Niż. A ustr. 5 %  84%  —
85 Detto z krajów kor. 6%  84 — 84% . Pożyczka z r .  1834 226 227. Detto
z r. 1839 122’/4—122%. Detto z 185 4 91 % 8—91%„. Oblig. bank. 2 % %  5 7 -5 8 . 
Obi. loin. wen. peżyc. z r . 1830 5%  164 — 104%. Akc. bank. z ujmą 1215 —1218. 
Detto bez ujmy 1051 — 1053. Akcye bankowe now. wydania 950—952. Akcye 
banku eskomp. 94 — 94' % Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 213%  — 214 
W ied.-Rabskie 82%  — 83. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 274 — 276. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 15 — 18. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 53 — 5 3 %  Detto żeglugi parowej 545 — 547. 
Detto 11. wydania —. Detto 12. wydania 536 -  538 Delto Lloyda 610 — 
612. Detto młyna parowego w ińdeń. 1 3 0 — 131% . R enty Como 13 % — 13% . E ste r­
hazego losy na 40 złr. 87%  — 88. W indischgriitza losy 29%  — 29%  W ald- 
sleina losy 2 9 % - 30. Keglevicha losy 10%  — 10% . Cesarskich ważnych duka­
tów Agio 4 0 % —40% .

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d 3. czerwca o pół do 2. popołudnia.
Ces. dukatów stęplowanych agio 40% . Ces. dukatów obrączkowych agi1) 

39% - Ros. imperyały 10.52. S rebra  agio 34%  gotówka

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 3. czerwca.

O bligacje długu państwa 5°/0 8 0 % ; 4%  %  76 ; 4%  — ; 4%  z r. 1850
— ; wylosowane 3%  — ; 2% %  —. Losy t r .  183. —; z. r . 1839 122%. Wied. 
miejsko bank —. Akcye bank. 1215. Akcye kolei półn. 2140. Glognickiej
kolei żelaznej —. Odenburgskie — . Badwejskie 276. Dunajskiej żeglugi
parowej 546. Lloyd — . Galie. 1. z. w  W iedniu — . Akcye niższo-austr. Towa­
rzystwa eskomplowego a 500 złr. 471%  złr.

Amsterdam l. 2. in. 113. Augsburg 135% 3. m. Genua — 1. 2. m Frank­
fu rt 135 1.2.IU. Hamburg ’00 1.2. in Liw urna 131% p. 2 m. Londyn 13 7. 
1. 3. m. Medyolan 134%. Marsylia — 1. Paryż 158% I. B ukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio "duk. ces. 40. P życzka z r. 1851 5 %  lit. A. —.
lit. B. —. Lomb. — . Pożyczka z roku 1854 91% . Oblig. indemn. 84'%.

P r z y je c h a l i  do L w ow a .
Dnia 3. czerwca.

Hr. Lanckoroński W ik., z Woli wadowskiej. — Hr. Russocki W łodz., z 
Dolskiego. — Hr. Ożarowski Konst., z Stęzemilcza. — Hr. Lanckoroński T eo­
dor, z Poddubiec. — Hr. Golejewski Karol, z Krzywcza. — pp . Skrzyński W ła­
dysław, z Krakowa. — Żurakowski W iktor, z Tarnopola. — Alkas Eng., mold. 
porucznik, z Czerniowiec.

Dnia 4 czerwca,
Hr. Zabielski Ludwik, ze Złoczowa. — PP. Eminger Jerzy  Wilhelm, c. It. 

radzca sądów szlach., z W iednia. — JaniszewsKi Ju liusz, z Woleniowa — 
Pluschk Ferd., c. k. komisarz obwod., z Brzeżan. — W elzenstein, c. k. kapitan 
dyrekcyi policyi, z W iednia.

Dnia 5. czerwca.
Ks. W oroncow, ces. rosyjski jenerał, z Brodów.

W y je c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 3. czerwca.

1# Zabielski Ludwik, do B rzeżan. — H r. Stadnicki Leon, do Nadyb. 
— P  Madejski Antoni, do Żurawna.

Dnia 4. czerwca.
Hr. Karnicki Teodor, do Michałowiec — Hr. E rbach, c. k. porucznik, do 

Krakowa. — Nahojowski Antoni, do Czernicy.
Dnia 5. czerwca.

Hr. Starzewski, c. k. porucznik, do Złoczowa. — P. P ietrask i Józef, do 
Brzeżan.

S p o s tr ze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 3. i 4. czerwca.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0® Beaum.

Stopied
ciepła

w edług
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6 zr.

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

6 god. zrana
t*
27 9

tut
-H 12• 4 - 19* zachodnią pochmurno

% god. pop. 27 8 9 4- 19* 4 -  11*
10 god. w ie. 27 8 -4- 11* W »ł

6 god. zran. 27 9 4- 11“ 4 - 18* wschodni pochmurno
2 god., pop. 27 9 7 4- 18* 4 - 10° n
10 god. w ie. 27 9 6 4- 10" V w

r  E A T  R.
Dziś:  Opera niem.: .A lessan d ro  $ tr a d e l la .u
W e środę  dnia 7. czerwca 1854

„NI u 1 a  t “
Dramat  ze śpiewami w 3 aktach z francuskiego pp. Melesiilie i Ro­

ger de Beauvoir.
O s o b y :

Pan de Boulogne . . . JP . Linkowski
Baron Tourvel jego »yn . . . . . .  JP. W ilkoszewski.
Kawaler St. Georges . . .   JP. Kaliciński.
Pan de la Morliere ) . „  JP- Szturm
M argrabia de Langenc )  ̂ ^  P ZW jp_ Woźniakowski.
Platon, jego służący . . . .  . . JP. W isłocki.
Julian poczmistrz . . . . . . . . .  . JP. Hennig.
Pani de Presie, młoda wdowa . . JP. A szperger.
Tanszetka, żona Juliana . . . . .  JP . Krzyżanowska.
U r z ę d n i k ......................................... . JP. Ulrych.
Józef, domownik pana de B o u l o g n e ............................. JP . Urbański.
Ramirez, strzelec . . JP . Lauvernay.
Lokaj ) _  . , „  i • JP- Baczyński.
S łużąca ) Pam dc Presle JP. Gołębiowska.
Notaryusz • JP. Eker.
Chłopiec w uberzy • . . . .  JP. W łodarski.
Stajenny . ...........................' ...................................JP. Mikulski.

Strzelcy — Kawalerowie — Słudzy sądowi.

K R O N I K A .
Baldakin toaletowy z koronek przeznaczony ze strony miasta Pragi dla 

Jej M Cesarzowej wyszedł z fabryki koronek p. J. W enzl'a w Czechach. W y­
rób ten uskuteczniony pod kierunkiem pomienionego fabrj-kanta ma być według 
dziennika „Bohcmia“ dziełem prawdziwie artystycznem, i odznacza się równie 
pięknym i wyszukanym rysunkiem, jak  i dokładną i m isterną robotą. U góry w i­
dać herb cesarski z orłein austryackim, u spodu zas cyfrę Jej M. Cesarzowej z 
koroną, a dokoła herby austryackich krajów koronnych: po prawej i lewej stro­
nie odszczególnia się herb królestw a czeskiego i herb miasta Pragi.

— Piosyjski książę D e m i d ó w ,  którego dochody wynoszą rocznie do 
trzech  milionów rubli, oddał je  jak  wiadomo Cesarzowi Rosyi do dyspozycyi na 
czas wojny z Turcyą i mocarstwami zachodniemi, a te raz  wszedł w Petersbur­
gu w czynną służbę, mianowicie do korpusu inżynierów. Potrzebne w tym 
zawodzie nauki pobierał niegdyś w politechnicznej szkole paryskiej.

— W  jednym z dzienników amerykańskich znachodzi się następująca a- 
negdota o lunatyku: Dzierżawca Nise z Jak son u otrzymał 1000 dolarów w zło­
cie, którą-to sumę schował do tłómoczka. Przez noc zginął gdzieś tłómoczek z 
pieniędzmi. N azajutrz znaleziono w prawdzie woreczek w wypróehniałyin pniaku 
niedaleko domostwa, lecz pieniędzy nie było. Nocy następnej przebudziła się 
żona dzierżawcy przypadkiem i spostrzegła wychodzącego męża z izby. Zerw a­
ła  się więc z posłania i zaczęła go śledzić. Tymczasem dzierżawca pomienicny 
udał się prosto do stodoły a niedługo zabawiwszy w racał ztamtąd z pieniędzmi

i dążył do pniaka, gdzie znaleziono próżny tłómoczek. Tam dopiero obudziła go 
żona, i okazało się przylem , że na jaw ie wcale nie w iedział o lem , że aam 
przed sobą pieniądze te ukrywał.

W Londynie istnieje szczególniejszy zakład naukowy znany pod nazwą 
kurtek niebieskich (bluecoats). Szkolę tę  założył E d w a rd  V I. pod właściwą 
nazwą szpitalu C hrystusa, a że wyczytał w starych dziełach, ze Egipcyan po­
ległych w bitwie poznawano po twardych czaszkach i będąc tego mniemania, 
jakoby twardość czaszki przykładała się wielce do rozwoju władz umysłowych, 
tedy przep isał, iżby uczniowie tego zakładu głowy nigdy m enakryw ali, chociaż 
w Londynie nawet pokojówka niewyjdzie i za próg bez czepecaba. Chłopacy ci 
więc bez czapek, lecz zato w niebieskich kurtkach i kanarkowych spodniach po 
kolana narobili teraz w Londynie hałasu, zw łaszcza że okazali jaw ną swą nie­
chęć dla lordmajora. Zwykle odwiedza każdy lordinajor eo-roku tych uczniów 
(w liczbie 1'200), lecz teraźniejszy lordinajor mając jakąś urazę do nauczycieli 
rozciągnął ją  i do lc zn ió w , i mimo odwiecznego zwyczaju niezaproeił ich tego 
roku do Mansion-Ilouse na szklaneczkę wina a gdzie prócz tego dostaw ał każ­
dy dawniej po jednym sizpenee Chłopcy mszcząc się za takie ira uchybienie 
powitali lordmajora przeraźliwem  kaszlaniem, przyczem ucierpieli i nauczyciele 
niemało ns swojej powadze. Jego lordmaji.rowska Mość mocno aię za to nadą- 
sal i zanosi się na srogie przesilenie.

Główny Redaktor  Hf. S z r z e n ia w a  Sartyni.] Z  c. k. galic. d ru ka rn i rządow ej.


